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SEJM. 


Otwarcie Sejmu krajowegu odbyła się według 
tradycyjnych norm, od których nie odbiegły pree- 
mówienia ш marsgałka, ni namiestulka. Z prze- 
mówiet obn dygnitarzy przebijał taki optymizm, 
że gdyby każde zdanie brać ва dobrą monetę, 
trzebaby Galicyę uważać za kraj bardzo postępo- 
wy | bardzo zdrowo mię rozwijający. za jakieś 
przyszłe eldorado ..... 

Niestety! do zgoła innych poglądów dochodzą 
ekonomlici. W sam dzień otwarcia Sejmn ogłosił 
р. St. Grabski w „słowie P.“ obszerny wstępny 
artyku? o aytnacyi ekonomicznej krajn, w którym 
zważywszy wazyntkia okoliczności, twierdzi. że „ty- 
tnacya kraju ogólna da się określić tylko siowem: 
kieda*. Niestety, optymistyczny nastrój pp. mar- 
szałka | namiestnika wcale nie wydaje się uzasa- 
dniony. 

A w Sejmie nie znać dążności do doniosłych 
zasadniczych reform. Sejm jest ciągle instytue 
aksklnzywno-szlachecką (nia tyla в winy 
chty, ile z winy miast, Пе winy mleszczańst: 
bo еяу? mamy silne mieszczaństwo? Czyż ma- 
ту w kraju prawdziwą energiczną demokracyę ?) 
Sejm tedy nia myśli dobrowolnie zresygno- 
wać «x przywilejów szlacheckich. Świadeny 
а tem monstrnalnie śmieszny prajekt sejmowej 
reformy wyborczej, (piąta karya z 10 mandatami, 
a zachowaniem jawności wyborów!) wniesiony 
„= polecenia Sejmn* przez Wydział krajowy. To 


stanowisko Sejmu sprawia, że, jakkolwiek każdy : 


Polak zasadnicza żąda autonomii dla Galicyl. n- 
01 społeczeństwa nia chca antanomii bez po- 
przedniej reformy Sejmu, to w dzialejszych wa- 
runkach (motne to, ale prawdziwa!) _elcemy 
mieć możność apelacyi da Wiednia | obrony w 
W ladain... 

Dlatego między innemi tet wniosek pana Bo- 
brayńukiego о roaszerzenie antonomii Rady szkol- 
naj krajowej (w gruncie rzeczy chodzi tylko о 
przywrócenie praw. jakie miała aż do r. 1874) 
wcale nie budzi entuzyazmu wśród sfer nauczy- 
elelskich. 

Smutne to, ale prawdziwe, niestety ! 


MO 
Dajcie nam węgla! 

Taki okrzyk, któryby się wydał na pozór nle- 
prawdopodobnym, ełytzelismy wczoraj na ulicy w 
miedcie Krakowie. Dla dokładności podajemy, że 
dalalo się to dnia 16 Intego топ pańskiego 1907 
za rządów pana prezydenta Lea, kiedy na stoliey 
bisknpiej zasiadał ka. kardynał Puzyna, a władz- 
twa nad miejskim składem węgla deierżył p. Le- 
wandowski. І zdawałoby się, że okrzyk taki jest 


fejletonisty, tymczasem jesteśmy przekunani, że 

wydarł się on w ostatnich dniach z niejednej pier- 

si, że niejeden biedak tłumił tem okrzyk w gar- 

dle, choclaż wypełniał оп mu wszystkie myśli 
Straszliwa zima. 

Miesiąc luty zaznaczył sią w Krakowie tak, 
jak nigdy. Od samego prawie początku nie mieli- 
śmy w lutym ani jednego dnia ciepłego, nie misli- 
śmy dnia, w którym temperatnra przestąpiła w górę | 
sero па termometrze. Dzień po dniu mamy гбх. 
który rośnie ciągle. Nie byłoby to jeszcze nie 
strasznego. W klimacie naszym zimy яң піегав 
bardzo ciężkie, więc i tę zimę możnaby jakoś prze- 
być, gdyby nad Krakowem od samego początkn | 
zimy nie było zawisło śmiertelne widmo w postaci 
braku węgla. Narzekano naprzód, że węgiel dro- 
żeje, że ceny jego rosną z dnia na dzień, że za 
cantnar płaciło się naprzód koronę, a w połowie | 
lutego póltrzeciej korony. Jnżeśmy się z tem po- 
godzili, ala eo gorsza, że węgla tego niema, że 
go brak znpełnie w całem mieście. Pisaliśmy one- 
gdaj, że mnóstwo rodzin uboższych marznie ро 
prostu w swych mleszkaniach, bo niema ка co ko- 
pić sobie węgla, a nawet, gdyby miały za со, to 
go nie dostaną. Będą krakowianie dłago pamiętać 
tę simę. 

Wczoraj popoładniu węgla brakło tak daleca, 
te za centnar chciano płacić ра 3 korony; kilkn 
szczęśliwców dostało węgiel та takie pieniądze, 
ale dziesiątki rodzin węgla weala nia miało. bo 
go nie było można nigdzie dostać! 

Zdemolowanie wozu z węglem. 

„Jaskrawym obrazkiem, do czego ludzi dopro- 
wadza brak węgla, jest fakt, jaki się wczoraj 
zdarzył w Krakowia. Miejski skład węgla wysłał 
wóz £ węglem na jeduą z dalszych alic, zamie- 
sekang głównie przes ludność ubogą. Ala cóż się 
stało? Oto wôs ten jeszcze w śródmieściu napa- 
dnięto, rzucono się nań 1 w przeciągu kilku minut 
zdemolowane. Węgiel pouabierała ludność, rruca- 
jąc się nań, jak na rłoto. Т rzece charakterysty- 
czna. Kiedy јо? biedacy, którzy aż do takiego po- 
stępku się uciekli, byle węgiel zdobyć, posrzacali 
węgiel z wozu 1 zapkaowali go do swych, ze sobą 
przyniesionych worków, stanęli ! sawezwali rorwa- 
śących węgiel, aby im zapłacić. Nie nciekall, nie 
chcieli kraść tegn węgla, ala jak się o niego bali! 
Żaden nie ruszył się od swego worka, nie poszedł 
2 pieniądsmi do odbierającego należytość sa węgle, 
bo się bał, żeby mu kto inny węgla, tegn nieote- 
nionego na rasie skarbu, nie zabrał. 

Głód iręglotcy. 

Takiego głodu węglowego, że już inaczej na- 
zwać tego nie można, Kraków jeszcze nie widział. | 
Takiej gorączki węglowej, takiego wzajemnego wy- | 
deierania sobie węgla po prostu, nie pamiętają ln- 
dzie, którzy już nie takle simy, jak obecna, prze- 
żyli. Ale cóż mają robić el biedacy, którzy na 
cały dzień dla siebie | rodziny mają tylko galdena, 
jeżeli centnar węgla więcej kosztaje?! Na knpowa- 


Odważny naczelnik 
stacyl. Szef stacyi w 
Меапт we Francyi w 
tych dniach ratował 
a wielkiem bohater- 
stwem życie jednemu 
podróżnemu, który pró- 
bując wskoczyć do po- 
clągn w гпећо, pośli- 
znął się I wpadł mię- 
dzy wagony. Na szczę- 
ście zawisnął na lab- 
cucha łączącym wago- 
na; każdej chwili mógł 
jednak spaść na тупу 
i zostać smiażdżonym 
przes koła. Nie namy- 
ślając się ni sekundy, 
naczelnik stacyl ako- 
czył za nim, stanął 
szczęśliwie nastopniach 
obu wagonów i z na- 
tężeniem wszystkich sił 
podtrzymywał nieszczę- 
śliwego pasażera aż do 
najbliższego przystan- 
kn. Ilustracya nasra 
wyjęta jest z jednego 
s plam francuskich, 
która otrzymało ją od 
naocznego świadka wy- 
padku. 


nie węgla n prywatnych dostawców ich nie stać, 
zresztą i prywatni dostawcy dlatego tak ceny wy- 
śrabowali, bo węgla nie mają. Jeśli się więc po- 
jawi na ulicy wóz z węglem miejskim, bądź eo 
bądź o więcej, jak o połowę tańszym, nic dziwnego, 
że ludzie rznemją się nań, jak szakale. I jesteśmy 
pewni, że jak zima jeszcze dalej potrwa taka ostra, 
jak dotychczas, to wypadki takie, jak wyżej opi- 
sany, powtarzać вів będą po kilka газузпа dzień. 
Bo skład miejski bądź co bądź jeszcze małą 
ilością węgla rozporządza | za mało go sprzedaje. 
Miejski skład węgła, 

Miejski skład węgla, jak ta już tylekrotnie 
pisaliśmy, zawiódł zupełnie nadzieje. W czasach 
najtęższych mrozów miejski skład nie miał węgla 
prawie zupełnie. Na skutek ustawicznych skarg 
w dziennikach zabrano się nareszcie i w miej- 


skim składzie na seryo do pracy i w ostatnich 


dniach skład zaczął normalniej prosperować, ка- 
azal nawet wysyłać na miasto po kilkanaście wo- 
Rów s węglem. Faktem jest, że w ostatnich 
dniach wysyłano na młaato po 80.000 centnarów, 
ale to wszystko jest za mało wobec mrozów, ja- 
kie ciągle panują 1 wobac tego, że węgiel ten 
kupują nie tylko sfery najuboższe, ale sfery 


i rstw najaboższych, dla tych rzeczywi- 
ście ze вігопу miasta pomocy potrzebujących. 
1 oto przyczyna, że wśród saerokich sfer panuje 
rozgoryczenie, tem więkaze, ża і s miejskim wę- 
glem dzieją się nadnżycia. 
Nadużycia służby, roswożącej węgiel mierski, 
Faktem jest, że słnżba, zatrudniona przy wo- 


prach z miejskim węglem, zachowuje się w sposób 


Хожу 


Żyd wieczny tułacz 


epracnoal Walery Tamicki. 
Cigg dalszy. 

W tametznym klimacie takie zjawiako, w po- 
łątaenin z niermiernym upałem gorącej strely, 
zapowiada zawsze nadchodzącą bureo. 

W rseczy samej ciężkie, dusaące powietrze 
stawała nię niezuońśnem; duże krople potn okry- 
wały jak perły ezoło Dżalmy, clągla pogrążonego 
„жа śnie osłabiajątym.. 

Nie był to jut spoerynek, zla raesej «бап po- 
zębienia 

писе}, czołgając się jak wąż około ściany 
namietn, przysunął mię aż do maty, na której le- 
tal Dźalma i przy nim przytniił się spłaszczony, 
aby jak najmniej zabrać miejaea. 

Naóweras rozpoczęła się osobliwsra, przeraża- 


+ 


jąca scena, s przyczyny tajemnicy i cichości, ja- 
kie ją otaczały. 

Patrząc na Dusiciela, sam na sam będącego 
z Dżalmą, którego życie było na jego łasce, wi- 
dzieć było można ро knrezach twarzy, że gwał- 
towna w piersiach tego człowieka toczyła się 
walką... 

Instynkt, chęć zabójstwa, walczyły w tej aro- 
giej duszy х rozkazami, które beswątpienia ode- 
brać muałał.. gdyż mie powinien był zabijać 
Dtalmy... 

Może zamiar jego zgnbniejszym był nad śmierć 
samą... 

Dwa razy pałając dziką żądzą. upierał się 
tylko na jednej lewej гесе, a prawą chwytał sa 
stryczek.. 1 dwa rasy porzueał go: instynkt mor- 
derstwa ustępował wssechwiadnej woli, której 
Malajcryk nawyki być posłusznym. 

Namiętność do morderstw dochodzić w nim 
musiała do szaleństwa, bo przez wahanie tracił 
стаз s2atowny. 

Dżalma każdej chwili mógł się ohndzić, a po- 
sladał siłę, zręczność i adwagę. 

Nawet bea bron! strasznym byłby dla Dusi- 
ciela przeciwnikiem 


Nareszcie Malajezyk, stłnmiwszy w piersiach 
westchnienie żalu, wziął się do dzieła. 

Dżalma, na lewą stronę twarz mając obróconą, 
spał з opartą głową na podłożonej ręce. 

Wypadało, nie budząc go, dokasać, iżby od- 
wrócił twarz na prawo, ku drzwiom, ażeby, w ra- 
sie, gdyby się na pół przebudził, werok jego nie 
padł na Dnusiciela. Teraz zaś, dla dopięcia sa- 
miara, trzeba było przebyć kilka minut w na- 
miocie. 

Niebo coraz bardziej zachmurzało się. Ukasa- 
jąca się gdzieniegdzie pomiędzy drzewami słońce, 
podobne było do rozpalonej miedzi. Upał doszedł 
do najwyżazego stapnia; powietrze tak było na- 
ładowane elektrycznością, z przenikliwym zaj 
chem kwiatów czuć było тоспа woń siarki 
wszystko się przyczyniała do pogrążenia w głę- 
hokim śnie Dżalmy i ułatwienia zamiarów Dual- 
ciela, który, klęcząc przy nim, zaczął zręcznemi, 
oliwą wysmarowanemi końcami palców lekko do- 
tykać czoła, skroni i powiek młodego Indyanina, 
s taką srecznością niezwykłą, iż ten ledwie to 
mógł utznć. 

Po kilkn chwilach tych magnetycznych cza- 
rów, obfitszy jeszcze pot wystąpił na czoło Dźal- 


my; westchnął głęboko, potem dwa czy trzy razy 
zadrgały mu maskuły па twarzy, gdyż dotykania 
to, chociaż tak lekkie, iż obudzić go nie mogła, 
sprawiało jednak na nim przykre wrażenie. 

Dasieiel, nie spuszczając go + niespokojacgo 
1 pałającego oka, nie zaprzestawał swoich mane- 
wrów, wykonywał je tak cierpliwie 1 гесез, M 
Dżalma, ciągle śpiący, a nie mogąc jog diute) 
znieść niemiłego ucencia, którego nie pojmował 
przyczyny, machinalnie sięgnął ręką do twarzy. 
jskgdyby chciał uwolnić się od tego doknczania 
owadn, leeg brakło шп sił i prawie natychmiast 
ręka jego ociężała, bezwładna, opadła mn na 
pierai... 

Doaiciel, wiedząc, że tym sposobem zbliża аў 
mt do awego celn, powtarzał macanie powiek, 
ezoła i skroni, równie delikatnie i zręcznie. 

Wtedy Dźalma, nie mogąc już tego snieść, 
ale snem znużony. i pewno nie chcąc albo też nie 
mogąc podnieść ręki da twarzy, adwrócił głowę, 
która bezwładnie opadła na prawe ramię, jakby 
się starając ochronić od dosnawanego drażnienia. 


Dalszy ciąg nastąpi. 
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eonajmniej nieodpowiedni. Słyszeliśmy skargi, ża 
rokotniey, których obowiązkiam jest węgiel miej- 
ski dostawić kupującemu do domu, nie tylko, że 
tego nie roblą, ala wprost nie sprzedają węgla 
tym, którsy im go każą sobia odnieść. I to było- 
by mniejsze, gdyby ci ludzie zadowalniali się 
frobniejszą kwotą za odniesienie, ale oni każą 
sobie płacić za to po 40 halerzy! I nieraz je do- 
stają, bo jnścić lepiej takiemu pachałkowi dać te 
40 halerzy, a jeszcze się ma węgiel taniej, jak 
skądinąd i przynajmniej go się ma. Dalej pachoł- 
cy ci, korzystając s tego, że węgiel tak czy tak 
każdy sobie zabierze, nle dają go w workach ma- 
glstrackich, ale każą przynosić ze sobą kupują- 
cym worki i s wielką łaską węgiel przesypują na 
ulicy. 

Widrieliśmy kobietę, jak musiała centnar wọ- 
gla dźwigać, ten centnar, za który zapłaciła я od- 
niesleniem do domu! Jest to grube nadużycie, па 
najuboższej popełniane ludności i nie wątpimy, ża 
p. wiceprezydent Chyliński, który się sprawą wę- 
glową ogromnie interesuje, natychmiast dalszym 
tego годяајп nadużyciom zapobiegnie, а setki ln- 
dzi s głębi duasy będzie mu ва to wdsięceRe. Ma- 
my prawo domagać się naprawy tych stosunków, 
bo węgie] miejski już podrożał i to о 5 centów 
na centnarze. 

Райгоѓепіе węgla mlejaklego. 

Komisyn węglowa Rady miejakiej — jak nas 
informują = magistrata — па posiedzeniu, odby- 
tem w piątek pod przew. radcy Beringera, przy- 
jęła list umowny kopalni w Sierszy, o dostawę 
węgla dia miejskiego składn w zwiększonej ilości. 
Równocześnie komisys uchwaliła podnieść cenę 
węgla miejskiego яа 1 koronę za сепінат przy 
sprzedaży na mieście, a węgla, sprzedawanego 
w miejskim akładzie na 92 halerza, a to wikntek 
podniesienia cen węgla przes kopalnie. Podnie- 
sienie cen obowiąsuje od 18 bm., t. j. od ponle- 
dsiałku. 


Peripaktywa na przyszłość. 

Jak widać s powyższego komnnikatn, miejski 
skład będzie teras rozporządzał o wiele znaczniej- 
ша ilością węgla, jak dotychceaa. Dowiadujemy 
się, że oprócz dotychczasowej ilości, kopalnia w 
Sierszy zobowiązała się dostaresać dziennie 3 wa- 
gony węgla. Jest więc nadzieja, że nędza węglo- 
wa nie będzie się już dalej wamagać. Czas to już 
najwyższy, bo zalsta brak węgli tak się nam dał 
we znaki, że wkrótce w suplikacyach kościelnych 


ża wiąkszość Dumy będsie radykalną, ale ёе nie 
sbraknie też (dzięki machinacyom rządowym) re- 
prezentantów czarnych sotni. Z okazyi zupełnego 
tryumfu kadatów przy prawyborach w Moskwie 


przyniósł znowu dwia senaacys: oto b. premier 
węgierski hr. Stefan Tisza chee z własnych fun- 
duszów zwrócić 200.000 kor., czyli ów wydany 
przezeń „fandusz dyspozycyjny”, a prezydent ga- 


oras w Petersburgu nie od rzeczy będzie przyto- | binetu Weckeria zapowiada ustawę, znaszącą pau- 


Qsyć kilka charakterystycznych głosów prasy ro- 
syjskiej. 

Riecz : 

„Moskwa głośno wypowiedziała swoje słowo; 
wybory mosklewskia są nową Cuszimą dla naszej 
biurokrecyi samowładnej. 

Telagraf: 

„Stu sześćdziesięciu wyborców kadetów, wy- 
branych w Moskwie — jest to zupełne zerwanie 
x przeszłością, a przedewszystkiem z opieką urzę- 
dników nad ludnością. Chociażby biurokracya jak- 
najzawzięciej czepiała się władzy w tej nadziei, 
że i w przyszłości żyć z niej będzie — 
jej w każdym razie wypadnie przed naclskiem lo- 


azalia | 

Pewne dzienniki będą tem niewątpliwie mocno 
przerażone! Szczęściem dla nich mstawa ta nie ry- 
chło wejdzie w życie... 

Następnie ogłasza dzienuik „А' Nap“ pismo 
ministerstwa handlu do prezydynm gabinetu, w 
którem z powołaniem się na zapytanie najwyższej 
Izby obrachunkowej, prost prezydenta o wyjaśnie- 
nie, jak użytą została kwota 300.000 kor., którą 
za czasów Fejerwary'ego przekazały węgierskie 
koleja państwowe do funduszu dyspozycyjnego pre- 
zydyum gabinetu. Prezydent gabinetn odpowie- 


ustąpić | dział na to w piśmie, wystosowanem do najwyż- 


szej Izby obrachunkowej = dnia Б czerwca 1906, 


du, który wreszcie uświadomił sobie swą potęgę | że kn swemu ubolewaniu nie jest w możności dać 
1 pragnie edtąd sam rozporządzać się swym lo- | wyjaśnień са do fanduszu dyspozycyjnego z cza- 


sem pod okiem stojącego ponad interesami pry- 
watnemi i klasowemi wadza dziedzicznego". 
Nowoje Wremia zań ubolew: nad tem w ten 
sposób : 
„O Не można wnesić z przebiegu wyborów, 


sów jego poprzednika, gdyż zgodnie z naturą fun- 
duseu jest niewiadomem, jak tenże został użyty. 
W związku s tą publikacyą odwiedsił dra We- 
kerlega br. Stefan Tisza. Wizyta ta miała bardzo 
interesujący cel. Gdy mianowicie Tisza s gazet 


w przyszłej Izbie państwowej reakcyoniści będą | dowiedział się, że najwyższa Izba obrachunkowa 


mieli dość silną reprezentacyę, skrajni radykali- 
ści — jednak silniejszą, i tylko partye umiarko- 
wane stanowić będą grupę nieliczną 1 bezsilną. 
Со to będzie za chaos, ео za wleża Rabel! Кп 
hańbie Rosyi, ku eabawie Enropy!* 


Skandale węgierskie. 


Zdumienia opinii publicznej. — Stare praktyki raq- 

du. Pauszalia węgierskia i wiedeńskie. — Du- 

mny hr. Tisza. — Wekerle zapowiada ustawę, zno- 
szącą pauszalia. 

Szeroka publicaność se zdnmieniem słyszy о 
„pauszaliach inseratowych* w kwocie 26.000 kor. 
płaconych dsiennikowi przez rząd, o „funduszu 
dysposycyjnym* w kwocie 200.000 k., х którege 
presydent ministrów odmawia rachunku i t. p. hi- 
storyach, które dla lndxi, mających aposobność do 
zajrzenia за kalisy polityki, nie są mieczem dsi- 
wnem. Każdy rząd ma podobne „fundusze“, któ- 
re rozdziela między „zasłażonych*..... 


zakwestyonowala kwotę 200.000 kor., którą od 15 
lat corocznie koleje państwowe s sapasów kaso- 
wych dawały do funduszu dyspozycyjnego, poeta- 
nowił on odnośną kwotę, przypadającą na czas 
jego rządów, z własnego majątkn zwrócić. Wczo- 
rajsza wisyta u Wekerlego miała właśnie to na 
celu. Wekerle wzbraniał slę przyjąć odnośną kwotę 
1 usiłował odwieść Tiszę od tego zamiaru. Osta- 
tecznie niewiadomo jeszcze, со postanowi Tisza. 

W Sejmie zaś prez. ministrów Wekerle podał 
do wiadomości, że zajmuje się sprawą reformy 
prasowej, jenskże nie w kieranku ograniczenia 
wolności prasy. Reformę tę przedsięweźmie mini- 
ater dopiero po wysłuchaniu opinii powołanych 
czynników ze afer prasy. Dr Wekerle omawiał 
następnie sprawę ryczałtów inseratowych, jowołu- 
jąc się na oświadczenie, dane w tej mierze przes 
ministra handlu Kossutha. W systemie ryczałtów 
inseratowych nie widzi mowca przekupstwa. Mini- 
sterstwo, płacąc swoje ogłoszenia według taryfy 
inseratowej dzienników, zapłaciłoby za nie o wiele 
więcej, niż wynosi ryczałt. Prasy nie można oce- 


„Paoszalia* | niać według jej błędów, lecz zawsze trzeha mieć 


Wielki ogień w Krakowie, 


Mamy w mieście naszem znakomitą straż po- 
žarną, doskonale wyćwiczoną i sprawną, widzieji- 
śmy, jak dzielnie spisywała alę podczas pożaru 
w kawiarni Drobnera, zdawałoby się więc, te 
spokojni obywatele krakowego grodu, pa bucenym 
karnawale w pewnego rodzaju martwocie spoczy- 
wający, mogą bodaj spać spokojnie. Tak przecież 
wseyscy do spokojnego snu wzdychają, tyle rany 
słyszy się w kawiarniach i restauracyach: „Oj 
Boże, najlepiej nie byłoby budzić się rano", ża 
sen stał się dzisiaj w Krakowie jednym z najcan- 
niejszych darów. Boć jak człowiek śpl, to nie 
myśli wcale o tem, że za węgiel będzie musiał 
rano zapłacić 2 korony 80 halerzy, że gospodars 
zjawi się znowu i podniesie ezynas ta mieszkanie, 
pięciokrotnie już przepłacone. Nie dziwnego więc, 
że oczy poważnych tatusiów familijnyeh i ojeów 
miastajz błagalnym wsrokiem zwracają się w stro- 
nę ulicy, gdzie w wielkim czerwonym gmachu na 
pożarnym tronfe dzierży władztwo wielki wróg ognia, 
naczelnik Nowotny, otoczon takim! dzielnymi mi- 
niatrami, jak Stępiński, Obidowics, Wójcik i Fla- 
sza, noszący dumny tytuł brandmiatrzów. 

A jednak... 

Spotkałem się wczoraj п Hawełki s jednym 
z najpoważniejszych obywateli, który, aczkolwiek 
nie zasiada па rajcowskim astoleu, jednakże apra- 
wy miejskie zna doskonale, jako że jest szczery 
krakowiak = urodzenia. — Mówiliśmy o pożarze 
u Drobnera. 

— Nie prawdaż, panie łaskawy, ża dzielnia 
się nasza straż вріваів ? — ozwałem się. 

— To nie ulega kwestyi — odparł — ale је- 
dnak... 

— Więc jest jakieś „ale“? 

— I to niejedno. No, ja jestem człowiek sta- 
rej daty i trochę tetryk. Ale to jnż moja raees, 
Jeno ja nie lubię, jak gdnie co nie jest w po- 
rządku. 

— Jakto? Przecieć podczas pożaru u Drobnera 
było wszystko w porządku. 

— No, a ja mówię, ќе nie. 

— Dalibóg, byłem przy całym pożarze, wl- 
działem wszystko, ale nie mi nie wpadło w oczy 
takiego, coby można bylo zganić. 

— Bo pan masz jeszcze кл młode oczy, panie 
kochany. Łepetynę pan masa nie od parady, ale 


— ga krótko pan żyłeś. Ја, stary, ja już nieja- 
dno widziałem... 

— Nie zaprzeczam. Ale może mi dobrodziej 
powie, o co mu chodzi, 

Starowina zaczął сой szukać po kieszeniach, 
wresscie wyjął małą, ale dosyć grubą książeczkę, 


dzienników wiedeńskich nie różnią się bardzo ani | na względzie jej wielkie zasługi. Zresztą przysnaje, 
rodzajem, ani wysokością cyfry od pauazaliów | it system ryczałtowy, przy którym należy liczyć 
prasy peszteńskiej. Dzienniki wiedeńskie eguła | się я tyla osobistymi momentami, nie odpowiada 
więc nie mają powodu do gorszenia się zajściami | publicznym interesom. Kilkakrotnie jnż oświadczy- 
węgierskiemi, które nabrały takiego rozgłasu sku- | łem — mówił dr Wekerle — że objęliśmy ten 


śpiewanoby; „Od powietrza, głodu i braka węgla, 
zachowaj nas Panie!" 


Wybory do Dumy. 

W Królestwie Polakiem Narod. Demokracya 
1 tym razem przeprowadzi swoich kandydatów. 
W Warssawie postawieni są Roman Dmowski ! 
adw. Nowodworski. — Postępowa zjednoczenie ma 
małe włdoki powodzenia w kilku okręgach pro- 
wincyonalnych. 

Јака będzie nowa Doma? 

Dzienniki rosyjskie twierdzą prawie zgodnie, 


ROBERT BRACCO. 


Uprzejmość — to pieniądz, 


Młody hrabia Gigi Lorensett! wchodził do bin- 
ra pana Rodwaya, pytając się w ducho я lekkiam 
zakłopotaniem : 

— (szego właściwie żąda odemnie ten atary 
nudziars ? 

Bogata i ciężkie tapety w pięknie uraądno- 
nym pokoja rsncały ze ścian ponory cień i thi- 
miły wszelki głośniejszy dźwięk. Pan Rodway 
sieduiał przy swem wspaniałem biurku, prawdsi- 
wem cacku artystycenem, wytwornie rzeżbionem, 
gdyby stalla na chórze kościoła renetansowego. 
Podniósł się nieco na znak powitania i asiadł na- 
tychmiast napowrót na awym foteln, zapraszając 
hrabiego ruchem ręki, by zajął miejsce obok 
niego. 

— Qdy otrsymałem pański bilecik — prze- 
mówił młody hrabia, sawnze jeszcze u wyrazem 
niesadowolenia — pośpieszyłem natychmiast... 

— Niema tu dla pana nie śpiesznego — od- 
powiedział spokojnie p. Rodway akcentem wło- 
akim, który sobie przyswoił przes 36-letnią wy- 
trwałą | moralną pracę, w którym jednak znać 
było, przy urywanych, gdyby talegraficznia rzu- 
tanych wyrasach, wysiłek angielskiej gęby. — 
Niema nie śpiensnego. Prosiłem pana do aiehie, 
gdyż chcę ci dać posadę. 

— Mnie? — wykrzyknął hrabia Gigi Loren- 
setti ке zdniwieniem i pogardą, chociaż starał się 
jej mie okazać. 

— Оку pan jej nie przyjmiesz ? 

— Alet... w samej rzeczy... nie pojmuję... — 
wyjęknął młodzieniec, prostując się nieco, jak 
gdyby chciał okanać cały wdzięk swej wykwin- 
tnej pentaci hem zarzntn і utkwił trwożliwe арој- 


PIERS ślubne 
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MG zwysyła спа (żądanie „darmo. "Wag 


Kapelusze 


tkiem аксу} eksministra Polonyiego, posła Len- 
gyela 1 niedyskrecyi podrzędnego urzędnika minl- 
sterstwa Hajdu (który zresztą został јо? na wolną 
atopę wypuszczony, gdyż oskarżyć go można nie 
o kradzież, lecz tylko o zdradę tajamnicy пгее- 
dowej, a kodeka węgierski nie pozwala w tym wy- 
padku trzymać obwinionego w areszcie śledczym). 

W tym aplocie skandalów i skandalików poli- 
tycznych, jakich widownią są Węgry, ostatni dzień 


rzenie w niebieskich, nieruchomych oczach pana 
Rodwaya, który, opierając się o poręcz średnio- 
wiecznego fotelu, gładził obiema rękoma swoje 
arystokratycane, siwiejąca bokobrody. 

— Nie pojmujess pan? — zapytał spokojnie 


nienormalny stan i jesteśmy gotowi przeprowadzić 


| w tym wsględzie sanacyę. 


Wekerle zapowiada w bilskim czasie przedło- 
żenie ustawy, wogóle zabraniającej systemu ry- 
czałtowego. (Zywe oklaski). Sądzę, że tworzyć to 
będzie taki punkt zwrotny w naszem życiu publl- 
етпеш, że co do uczciwości prasy, przynajmniej 
w jej stosunku do rządu, nie będsie mogła istnieć 
żadna wątpliwość. (Burzliwe oklaski). 


— Żona moja ma lat 30. Mówi, ѓе ma tylka 
26. To nieprawda. Ale 30 lat o wiele mniej, ani- 
żeli 61, panie hrabio. Uwzględniając wszystkie 
okoliczności, pan masz widoki zwycięstwa. Żona 
moja twierdzi, że była zawsze wierna. To prawda, 


pan Rodway. — całkiem słusznie. Wytłamaczę | ale wszystkie żony wiarołomne były przedtem 


się jaśniej. Czyś pan gotów? 

— Na to? 

— Na największą otwartość u mej strony ? 
Bez wątpienia. 
A е pan кдіесзак się do mojej żony. 
a 


— Tak, pan. 
— To a тато. 
— Przepraszam pana. Jestem sslacheicem, nl- 


gdy jeszcze nikogo nie oczerniłem. 

— Ależ przysięgam, że.. 

— Рап яајесаав się do mojej żony, a moja 
żona nie jest pańską kochanką. 


wierne. 

— Panie Rodway, nie mogę dłużej na to po- 
zwolić. 

— Pan chcesz bronić mej żony? Proszę sobie 
mie zadawać trudn. Ja sam już ją ebronię. Ma 
ona bardzo dobry charakter. Ale ja jej nigdy nie 
zezwalam na zetknięcie się = mężczyznami tego 
rodzaju, eo pan. Pan wdarłeś się do mojego domo. 

— Wszakżeż zostałem państwu przedstawiony. 

— Pan wdarłeś się do mojego domu i przez 
to zaszedł wypadek nadzwyczajny. Jest to próba 
dla niej niebezpieczna... Musiałem pomyśleć o tem, 
to mam czynić. Nie mogę pana wypędzić s do- 


— Са va sans dire — dodał spiesznie młody | mu, bo wykroczyłbym przez to przeciw dobremu 
hrabia, a w głosie jego drgał ledwie dosłysealny | tonowi. Nie mogę również okuć mej żony łańen- 


akcent nieukontentowania. 

— Ale pan ubierasz się elegancko i wy- 
twarnie. 

— Cót to ma do rzeczy ? 

— Kobiety włoskie gustują w mężesysnach, 
którzy się pięknie ubierają. Włoszka osądza męż- 
tzysnę podług jego krawca. Żona moja jest Wło- 
века. Pan jesteś próca tego bardzo przystojny. 
Masz piękne nmęby, ale wstawiene. Moja tona 
utraymuje, że są prawdziwe. To nieprawda. Nadto 
jesteś pan błondynem, ja ғай byłem rudy, a dziś 
jestem siwy. Blondynem nie byłem nigdy, mimo, 
że jestem Anglikiem. Nakoniec jesteś pan młody, 


chem, bo go dotychczas jeszcze nie wynaleziono. 
Nie chcę zań, aby mnie Żona oszukiwała. Ofinro- 
моје pana przeto posadę. 

W duszy młodego człowieka miejsce głębokie- 
go zdumienia zajęło głębokie zadowolenie miłości 
własnej. Jakkolwiek sponób mówienia tego orygi- 
nalnego Anglika niekiedy mn uchybiał, cieszył się 
jednak, widząc się z najwyższą dumą na piede- 
stale przyszłego tryumfatora, którego już nawet 
ха takiego uważał sagrożony małżonek. Propozy- 
сув posady niepokoiła go 1 równocześnie intrygo- 
wała, ala mimo to, wobec niezwykłego poatępo- 
wania Anglika, budziła w nim niejasną nadzieję, 


ja кай nie jestem nim już. Moja żona utrzymuje | nietylko pekojowego, ale i korzystnego załatwie- 


wprawdzie, te tak, ale to nieprawda. 
— Ależ, panie Rodway... 
— Pozwól mi pan wssystko jasno wyłożyć. 
— Słucham pana. 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje 

również wszelkie reperacye, prasowania, przerabiania 

kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. (Firma 

zwraca uwagę Ѕғап Р. Т. Publiczności we własnym 
jej interesie na dokładny adres). 


nia sprawy. Przybrał tedy natychmiast, z wyra- 
sem szczerości, postawę osoby skromnej, ргаујти- 
jącej = resygnacyą tryumfy, o które Ме nie ubie- 
gał i odrzekł powaźnie: 


oprawną w czerwona płótno і pokaznjąc ш! ją, 
rzekł : 
— Znasz рап tę książeczkę ? 
— Może pan pozwoli, zobaczę, co to jest. 
Spojrzałem па tytul: „Przepisy budowlane obo- 
wiązujące w mieście Krakowie“. 
ie snam, ale prsyznam się, że nie rogu- 
miem, о co chodzi. 


— Wobec człowieka jak pan, obdarzonego tak 
bystrym umysłem i tak głębokiego znawcy serca 
ludzkiego, tudzież w tak wyjątkowem położeniu, 
w jakiem się znajduję, muszę pochylić głowę w 
milezenin i nia mogę sprzeciwiać się. Pan znasz 
swą żonę lepiej odemnie. 

— To prawda. 

— I nigdy nie spodziewałem się, йа ją bliżej 
розпаш. 

— То nieprawda. 

— Ale nie śmiem nię aprzeciwiać, panie Rod- 
way, zarządzeniom, jakie pańska mądrość nena w 
tym wypadku za stosowne. Jestem na jafskie 
rozkazy. Muszę jednak zwrócić pafńską uwagę, йе 
wciąż jeszcze nie wiem, jaką posadą pan mass па 
myśli, 

— Cey pan jesteś właścicielem jakiej niern- 
chomości ? 

— To jest.. własciwie... nie. Ala... 

— Masz pan jakie zatradnienie ? 

Również nie. 

Może jaką panayę? 

Nawet 1 wa śnie nie. Skąd u leha mógl- 
bym ją mieć? 

— To może pan шаяк bogatego wuja? 

— Ani nawet biednego. 

— A zatem nia posiadasz pan піс? 

—- Mam... długi. 

— I niewiele ? 

— W ваше} rzeczy. 

— A jednak ubierasz stę pan wytwornie. 

— Już pan byłeś tak łaskaw ras to zan- 
ważyć. 


Ubierasz się pan nawet bardza wytwornia. 
— Tak, nie przeczę temu. 

Prowadalsz pan życia wesołe. 

Dość. 

— Ale bawiłbyś się pan jeszcze lepiej i nbie- 


i zaręczynowe 


i wszelkie inne biżuterye złote i srebrne 


oraz zegarki, 
łańcuszki 


poleca najtaniej aa 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58js. 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L, 11 (obok Grand Hotelu). 


— Otóż właśnie. Wyobraś pan sobie, że w Kra- 
kowie wybucha nagłe wielki pożar. 

— No tak Daję znać do strażnicy i za parę 
minut straż jest јо? na miejscu. 

— Апо wlaśnie. I to nie jest według porząd- 
ku. Ја to panu zaraz udowodnię. W tej książeczce 
snajdoją się przepisy, dotyczące również straży 
ogniowej. O, proszę pana. 

I staruszek otworzył książkę i wskazał mi u- 
stęp, zatytułowany: „Ustawa ogniowa“. 

— Proszę pana — mówił dalej staruszek — 
mase pan tu wyraźnie wseystkie przepisy, obo- 
wiązniące do dziś dnia w Krakowie, о, książka ta 
soatała wydana w roku 1891 przez dyrektora Wdo- 
wiazewnkiego. Przeczytaj pan sobie $ 43. 

Wsiąłem książeczkę 1 czytam, mocno zacieka- 
wiony, jakie też są obowiązujące w Krakowie prze- 
різу w razie wybuchn ognia. Czytam więc $ 49: 

„Strażnicy z wieży alarmowej miejskiej mają obo- 
wiązek o każdym oguin zapomocą nrządzonego na ten 
cel na wieży dzwonka zawiadomić ludność, miejsce zań 
potaro prasz tubę, na wieży w pogotowiu znajdować 
alg mającą, wskazac“. 

— A widzisz pan, to jest ustawa — mówił sta- 
ruszek — tego się puwinno miasto treymać, bo to 
obowiązuje. A masz pan dziś tubę na wieży? Aha! 
Ale esytaj pan dalej. Pan powiada, że w razie 
wielkiego ognia telefonuje pan na strażnicę i straż 
przyjeżdża. A tymczasem to nie jest weding п- 
stawy. Przeczytaj pan sobie $ 46 „Ustawy ognio- 
wej“. 

e kartkę 1 czytam $ 46: 

„Na każdy alarm ogniowy następujące овару za 
mtrony miejskich zakładów gam.enia ognia na miejsce 
pożaru jak najapieszniej przybyć powinny : 

1) Sędzia miejacowy miejski z poalngaczami urzę- 
dowymi, 

2) Lekarz obwodowy, 

3) inspektor straży ogniowej z ludźmi od tajta stra- 
ày z wikawkami, boczkam Ż wodą i z lonymi narzę- 
driami ogniowymi, 

4) majstrowie kominiaracy, 

б) majstrowie muraracy*. 

— A widzisz — ciągnął dalej staruszek — 
widziałeś pan u Drobnera sędziego miejskiego przy 
ognin ? 

Roseśmiałem alg. 

— No, nie widziałem. 

— Aha, a ustawa tak nakazuje? Ale czytaj 
pan dalej, np. § 47. 

Caytam ; 

„Po przybycin na miejsce pożara rozpocząć mają 
calonkowie komisy! tndzież lnapekter atraty ogniowej 
me szprycmajatrami i Indźmi od straży awe fankcyć* 

Mimowoli roześmiałem się unown. Ale przerwał 
mi staruszek, mówiąc 

— Ceytaj pan dalej, np. $. 53. 

Prsewracam kartkę i czytam 

„Jeśli w razia wielkiego Diebezpieczeństwa danem 
będzia biciem w dzwon wieżowy ogólne hamo ogniowe, 
wówezaa wszyscy najemni fnrmani i бакгу bez wyjątku, 
a nawat a. k, poczimistrz wysłać mają swe dobrze 
ubrana konia z trzeźwymi wożnicami przed strażnicę 
тіста і u sikawkami na miejsce pożaru, gdzie pod 
dyspozycyą komisyi zontawać będą i bez wiedzy tejże 
do domo powracać ше mogą“. 

— A to pyszne — orwałem mię — ten poczt- 
mistre в traeśwymi woźnicami! 


ral jeszcze piękniej, gdybyś miał 500 lirów mie- 
aięcznie, 

— To rzecz jaana. 

— Otóż chcę је dać panu. 

— Ale ja ich nie mogę przyjąć. 

— Mołesz pan sostać zastępcą mej wielkiej 
firmy handlowej. 

— (dzie? 

— Nie tutaj. 

— Ale gdzie? 

— Gdzie sam zechcesz. 

— Jeżelibym јоё miał wybierać, wybrałbym 
np. Medyolan. Ale nie sądzę. abym mógł być do- 
brym snatępcą. 

— Będsiens pan zastępcą znakomitym, po- 
nieważ nie będziesz nigdy potrzebował nic ва- 
stąpować 

— А pańska dnża firma handlowa? 

Nie potrzebuje pana wcale. 

A więc ja miałbym w takim rasie. 
Posadę bez zajęcia. 

То dla mnie poniżenie. 

To nieprawda. 

— Byłbym więc 
zbytku. 

— То prawda. Dla męża w moim wiekn nie 
być adradsanym przes żonę jest zawsze sbyt- 
kiem 

— Zresztą, panie Rodway — mówił dalej 
miody hrahia Lorensetti, a głowa płonęła mn, 
jak nigdy 1 serce biło ma od wzruszenia, jakiego 
nigdy nie doznał. — Gdybym nawet był skłonny 
gawrzeć ugodę 1 oddalić się z Neapolo, pojmujesz 
pan, że straelibym moją pozycyę. 


Dokończenie nastąpi 


dla pana przedmiotem 


— Aha — rzekł teraz staruszek. — Jak п пал 
ma się coś robić, jak się nie pilnuje nstawy. U пая 
jakby przyszedł wielki ogień, toby całe miasto po- 


szło z dymem, bo tam nie będzie już przy nim | 


sni zędsiego miejscowego, 
ckiej. 

— Ależ ta ustawa chyba już dzisiaj nie obo- 
wiązuje, bo to przecie śmieszności same... 

— Owszem, obowiązuje w całej pełni. 

— Przecież to wszystko przestarzałe. To usta- 
wa £ r. 1855, a dziś się czasy zmieniły... 

— A to czemu ustawy nie zmienią? Lepiej 
nie mieć ustawy, jak ją mieć, a nie trzymać się 
jej. Broń naa Panie Boże od wielkiego ognia... 

— Daj Boże wielki ogień, aby się ta ustawa 
ogniowa spaliła | — ozwałem się 1 wyszedłem, po- 
żegnawszy uprzejmie sędziwego једошойсіа, który 
mi zwrócił uwagę na anomalie ustawowe, konser- 
wowane przez nasz magistrat. jr 


Z O EŃ 


(0 słychać w mieście? 


Kraków, dnia 17 lutego 1907. 


Mróz nie myśli nas jnż prawdopodobnia tego mie- 
aląca opuszczać. — Wczoraj rano zimno dochodziło do 
20° C., koło połuduja trochę sig ociepliło, ale nocami 
mamy zimno porządne. Dawno też jut nie było takiej 
ślizgawki, jak obecnie. Amatorzy aportu łyżwowego 
używają w całej pełni. Ale ogółem mróz daje się nam 
dotkiiwia wa znakl. 

W ogrzewalni miejskiej w Rynku głównym, o- 
twartoj w piątek na nowo, przewinęło sią przez wczo- 
тајаву dzień kilkaset ludzi, którzy tam chciell się 
ogrzać. Niemalą atrakcyą dla biedaków, sznkających 
w taj ogrzewalni ciepłego kąta jeat to, że rozdają tam 
za darmo herbatę, Od chwili otwarcia wydano, jak 
mig dowiadnjemy, przeazło 500 porcyj herbaty dla zsię- 
bniętych gości, 

50.000 karon za tysiąc karan. Sprawa oszu- 
kańczego kupienia сезу! spadkowej od Gustawa Dg- 
һакіеро, o czem swego czauu атетоко pisaliśmy, nie 
doszła jeazcze do końca. Trzeciego członka bandy, 
która tak bezczelnie okpiła nieodpowiedzialnego ata- 
rnazka, Rebenatocka, policya nie zdołała do dziś dnia 
odazukać. Widocznie uprytny ptaazek wiedząc o tem, 
ca go czeka, natychmiast ро aresztowania wapólników 
czmychnął z Krakowa. — Aresztowani oszuści Urbach 
1 Glaaman zostaną, jak się dowiadujemy, odstawieni do 
aresztów sądowych w Snczawie, gdzie się przeciw nim 
odbędzie rozprawa sądowa na mocy tego, że zbrodnia 
musi być sądzona w tym okręga sądowym, w którega 
obrębie leży miejscowość, gdzie zbrodnię apełniano. 

Koncert Eugenlusza d'Alhert, pianisty. Podzi- 
wiamy tych, którzy idą drogą nieustannego doskona- 
lenia się. Gdy się słyszy d'Alberta, dziwić się na- 
leży z jaką wytrwałością, ten wspaniały niegdyś pi 
niata od lat kiika ma leb apada, — Każdy jego k 
cart przynosi nowe a przykre upoatrzeżenia. — W: 
niala środki techniczne, śliczne uderzenie, abok bez- 
myślnego łomotania po fortepianie — niemożliwie 
azybkia tempa, z możliwem zaznaczaniem wszystkiego, 
co piękne — przewaga rozmyślna lewej ręki, aż do 
najzupełniejszego zeszpecenia intencyi i myśli kompo- 
zytora — a obok tych bezmyślnych błędów chwilami 
prześliczna пру, jakby eudem nratowane nzczegóły 
architektoniczne na zaniedbanych ruinach. — Ale to 
nie ratuje niczego — bo ogólne wratanie, to zapadła 
ruina, влево ale atoaonkowo w pełnej alle arty- 
aty — a przytem wybór, obok nejwybredniejszych 
utworów, takich bzdurstw, jak utwory partackie Sin- 
diaga, lichy nad wyraz wale Czajkowskiego, jeszcze 
lichsza serenada Koneertanta 1 najlichazy mazurek 
Balnt-Saansa. 

Publiczność znakomicie zoryentowała #16, nagradza- 
Јас zrazu jakiemi takiemi oklaskami, d'Alberta z „anno 
dazumal* — в w końcn mróz opanował ducha sacha- 
czów, | objął panowanie nad salą, pomimo że koncer- 
tant coraz zajadlej prał w fortepian. Poraj. 

Z teatru ludowego. Dragie przedstawienie „Po- 
dráty po Warszawie” naznaczone na godzinę pół do 
ósmej wieczorem w niedzielą dnia 17-go lutego, zapo- 
wlada sig świetnie. Wczoraj wieczorem przy pelnych 
dekoracyach, z towarzyszeniem orkiestry — odbyla sig 
próba jeneralna. W niedzielą o godzinie 3-ciej popo- 
łudniu odegranym zostanie po raz trzeci dramat Octa- 
va Капага p. t „Miłość ubogiego młodzieńca". 
W próbach: „Urwisze* Piotra Deconrelie. 

Teatr dobrze ogrzany. 

Nahożenstwa żałobne za poległych pod Mie- 
chowem odbędzie się w kaplicy Przytuliska wetera- 
ranów т 63 r. w poniedziałek 18 hm. o godz. 9-tej 
TANO. 

Nauka na wszystkich czterech kursach w pry- 
watnem seminarynm żeńskiem prof. Fr. Preisendan- 
za rozpocznie się w paniedziałek 18-ро bm. о godzi- 
nie 2-giej po południu w szkole wydziałowej imienia 
A. Mickiewicza (ul. Studencka). p 

Z „Eleuteryl*. Przypominamy dzisiejszy wieczór 
w sali Elenteryi. poświęcony rocznicy styczniowej. 
W wieczorze przyjął łaskawy współudział jeszcze p. 
Paszkowski (wiolonczela). Począteś punktualnie o go- 
dzinia w pół do ósmej wieczorem. 


ani komisy! magistra- 


Z Resuray urzędniczej. Walna% Zgromadzenia 
Resursy urzędniczej odbędzie się w niedzielę 17 bm. 
o godz. 6-tej wieczorem w lokalu Reaursy. 

Z Tow. Bratniej Pom. Kelnerów. Walne Zgro- 
ma dzenie Tow. аан się 20 bm. o 4-{е] popoł. 
w domu Larysza, aala w oficynach na I. p. 

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela о godz. З popol.: „Sherlock Holmea", 
kom, w 4 skt. z noweli Conan Doyle'a (ceny enito- 


пе do połowy) 
Niedziela a godz. 7: „Rycarze północy*, dra- 
mat w 4 akt. H. Ibsena. 


SEJM. 


Lwów. Na wstępie pos. wygłosił marszałek 
wspomnienie pośmiertne o zmarłym onegdaj pos. 
Rapoporcie, podnosząc z uznaniem jego gruntowną 
znajomość spraw finansowych 1 wybitne zdolności 
oratorskie, a niemniej przywiązanie do kraja, dla 
którego zawsze był czynnym, choć ad azeregn lat 
przeniósł swoją działalność do Wiednia. Szczegól- 
nie na polu przemysłowem położył dla kraju za- 
ałagi, a wiele przedeiębioritw zawdzięcza swoje 
powstania bądź jego inicyatywie, bądź pomocy 
finansowej. 

Posłowie wysłuchali stów marszałka stojąc. 

Poseł Bobrayńaki w krótkiem przemówie- 
nia uzasadniał znane wnioski swoje о wydanie 
ustawy kraj. o aeminaryach nauczyclelakich (po- 
dział na seminarya dla nauczycieli wiejskich i miej- 
skich) i o zmianie ustawy o Radzie szkolnej kraj. 
(awiąkszona kompetencya). 

Poseł Oleśniekt uzasadnia xnany wniosek 
nagły w sprawie uniwersytetu we Lwowie. Mo- 
wca zraanacza, że posłowie ruscy żałują, że prey- 
szło do znanych zajść w uniwersytecie lwowskim 
dodał jednak, że nikt bezstronny nie może ządzić 
faktów odosobnionych. 

(Gdy w ciągu mowy posła Oleśnickiego s ga- 
leryi dały się słyszeć oklaski, marszałek przerwał 
obrady 1 wezwał publiczność na galery, aby się 
wstrzymała od wszelkich objawów zadowolenia 
czy niezadowolenia). 

Jakiej reformy sejmowej chcą Rusini ? 

Lwów. Na dzisiejszem posiedzenia Sejmu wnie- 
áli pos. Oleśnieki i tow. imieniem Klebu ruo- 
skiego wniosek, zawierający projekt nowego sta- 
tutu krajowego i ordynacyi wyborczej sejmowej, 
opartej na następujących zasadach: 1. Powszechne, 
równe, bezpośrednie, tajne głosowanie. П. 160 man- 
datów, w tem 19 wirylistów, 148 posłów wybie- 
ralnych; okręgów wyborczych 140, z tego 99 miej- 
skich, które wybierają razem 37 poałów i 111 o- 
kręgów wiejskich, wybierających 111 posłów; о- 
kręgi są równe ео do liczby Indności; s liczby 
148 posłów wybieralnych przypada na Rusinów 
68 posłów, na Polaków 80; postępowanie przy wy- 
borach analogiczne, jak przy wyborach do Rady 


państwa. 
Telefon w Białej. 

Poseł Schaetzel wniósł interpelacyę w spra- 
wie wyłączenia sieci telefonicznej w Białej s kra- 
kowskiego zarządu i włączenia do berneńskiego, 
skutkiem exego całe urzędowanie w sprawie tele- 
fona w Białej odbywa się po niemiecku, a sta- 
cya centralna znajduje się w Bielskn, a nie w 
Białej. 


Wniosek Stapińskiego. 

Lwów. Pos. btapińaki postawił delsiaj w 
Sejmie wniosek nagły następującej treści: Poleca 
віе Wydziałowi krajowemu, aby najpóźniej do 
dnia 23 bm. przedłożył projekt reformy wykar- 
cze] na podstawie powszechnego, równego, bas 
średniego, tajnego głosowania, przyczem liczba 


posłów 181, jaka jest obecnie, nie może być prze 
krocaoną. 

Poa. Rayski złożył deklaracyę imieniem klu- 
bu lewicy, że klub głosować będzie przeciw na- 
głości. 

Pos. Piniński również występywał przeciw 
tej formie traktowania tak ważnej sprawy. Sprze- 
ciwiał się temu również ks. Pastor. 

Po odpowiedzi pos. Stapińskiego, w głosowaniu 
nagłość adrzucana wazystkimi głosami przeciw 4 
głosom ludowców. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne w po- 
miedziałek o godz. 10-tej rano. 

Lwów. Dr Henryk Kunzek, uczeń Akademii 
atuk pięknych w Krakowie, nadesłał do Sejmu 
petycyę o zasiłek na kształcenie się. Do petycyl 
dołączył dr K. kilkadziesiąt fotografj rzeźb. 

W sprawia nauczyciall. 

Lwów. Kiub demokrstyczny npoważnił pos. 
Tomaszewskiego do postawienia wnioskn a pobór 
opłat 2 pre. od ekwiwalentn na ѓопӣпве sekolny 
o przeniesienie nanczycielom gmin podmiejskich 
lwowskich, krakowskich 1 etanisławewakich, da 
wyższej klasy płacy, o wstawienia do budżeta 
pewnej kwoty na bózprocentowe zaliczki na płacę 
dla naczycieli. 


Telegramy „Nowin*. 


Żydzi w Вову. 

Petersburg. W południowej Rosył obawiają się 
nowych pogromów żydowskich, zwłaszeza w Żyto- 
mierzn 1 Kissyniewie, gdzie na prawyborcę wy- 
brano osławionego przywódcę pogromów Krusza- 
wana. 

Z Łodzi. 

Warszawa. W Łodzi trzech robotników zastrze- 
Шо dyrektora przędzalni Grossa, poczem zbiegli. 
Kongres kadetów. 

Petersburg. Kongres partyi kadetów został 
wysnaczony na 97 lutego. W razie zabronienia 
odbyeła kongresu w Petersburgu, odbędzie się on 
w Helsingforsie. 

+ Carduccl. 

Ва!ап!а. Znakomity włoski poeta Carducci 

zmarł dzisiaj w nocy. 


——_е— 
Jaka będzie pogoda w niedzielę ? 
Prognoza wiedeńskiej зіасуі metereologicznaj : 
Przeważnie pochmurnie, małe opady, mierne wia- 
try, podnoszenie się temperatury; grożą zmiany 
pogody pod wpływem wiatru zachodniego. 


KRAKOW, L. 89. L piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia А — В. 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA "ze 


nerwowych 
Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Dr. ARTUR FROMMER 


b. długoletni I. sakundarynaz oddziałn chirorg. azpi- 
tala ów. Łazarza, ordynuje przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 81, Nr. tel. 81, od godz. 3—4 po połud. 


Zakład Raeatganawak! saopatrzony w najnowaiza przyrządy 
do prześwietlania, fotografowania, oraz do leczenia. 


W sall Pałacu aplakiego, Rynek główny L 34, 
codziennie pradukcya żywych amerykańskich szczu- 
rów Albinosów. Początek w godzinach 12, 2, Зі, 
6, 61/, i 8 wieczór. 


Pogrążeni w nieutulonym żalu, donoszą podpisani o zgonie ukochanego Ojca 


względnie Brata, Teścia i Dziadka 


Dr. Arnolda Porada Rapoporta 


adwokata sądowego i nadwornego, Posła na Sejm krajowy itd. 


który po długich a ciężkich cierpieniach zmarł we czwartek dnia 14-go lutego b. r. 


о godzinie 10-tej przed południem. 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 17 b. m. z domu żałoby w Wiedniu IV. 
Ploessigasse 8 o godz. 10-tej przedp. na Cmentarz Centralny oddział izr. 


Wiedeń w lntym 1907. 


Erneatyna Oateraetzer 
Regina Blumenfeld 
jako siostry 


Bronisława Allatini, Eugenia Friess, Fellcya Kub, Łucya Вг. Schey 


jako siostry 


Dr. Altred Porada Rapoport 
jaka syn 


Robert Allatini 
Dr. Henryk Frlesa 
Henryk Kuh 
Albrecht Br. Schey 


Wnuki. jako zięciowie. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605). 
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t 
ALEKSANDER ШШ. 


uozeń УІ. klasy IV. gimnazyum 


przeżywnzy lat 18, po krótkich a 

ciężkich cierpieniach, opatrzony 

dw. Sukramentami, przeniósł się 

do wieczności dnia 16 latago 1907 
roku. 


W ciężkim żalu pogrążeni гойліве 
z rodzeństwem zapraszają Przy- 
jaciół, i Kolegów Zmarłego na 
wyprowadzenie zwłok, która od- 
będzie się w poniedziałek dnia 18 
b. m в godzinie 4 ро południu z 
domu żałoby L. 3. przy ul. Stu- 
denckiej, wprost na miejsce wie- 
cznego spoczynku. 


Zakład pogrzebowy Jana Wolsagn. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 kalerzy od wyraza 


minimum 50 ha 


rzy. 
Posznkiwane. 
{ 5ш: 


BACZNOŚĆ! ЕТЕД 


mia zczenie przez biuro „Filipina“, 
Kraków, św. Jana 80 I p. 156 


Та nadeałaniem przekazazem 
kwoty 2 К 49 h. Kslęgarnia 


Katolicka Dra Wł. MHkowakiego 
w Krakawia, ul. św Jana L. 6. Let эзше NAJLEPSZE 
Hotel Sask! prawdziwe. 
wysyla odwrotną pocztą Rogdak едк ы М YDŁA Patrony Rynek 
od 6 9 azne i kokosowe. ы = 
Najmniejsz Książeczkę (|| choarie, «шш, kwiatowe SCHRADEH'A | pariar kioretowy. 
? ceratowe i kokosowe. || karton 6 sztuk К. 1-10. do sporządzania ЕЗ а е 
i i iki ermofory  uzrzewa- 
(lil Ваар Fezedációtki х lino- || "allepszychlikierów и аера 
1 W Podeszwy | obcasy lenm, ceratawe i je- stołowych ае сів 
7/5 centym. p. t.: gumowa. poźskie różnego gatunku. i aparaty Konglif do ат 
Książeczka miniaturowa || 0489297, „o *adkowe | Szczotki do wycierania | Alpestre | Зивена | phwieżanie powie | го 


do bucików flcowe, 
asheatowe, korkowe i 
słomkowe 
Smarowidło do obuwia 
i podeszw ochronne. 
Lakiery, pasty, kremy do 
odźwieżania bucików 


przez 0. 5. В. Там. laz. 


Prześliezny druk i papier, ele- | 
gancka oprawa w skórkę, Wy- | 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzajn, przeznaczone dla inteli- 


nóż do przedpokai. 
Wielki wybór wyrobów 
szczntkarskich 


о 
Ochraniacze uezów od 
zimna 1 mrozów. 


Największy wybór perfum, mydeł i wszelkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. 
REIM i SPÓŁKA, KRAKÓW m 


ziółka da aporządza- trzu w pokojach. 


Farby olejne do nży- 
Lakiery i glazury do 


Masę francuską | wo- 
skową da zapnszcza- 


е Chart- lej przeciw knrzu w k р | а je 
EA a ШЫК Дын nie pudłóg i posa- Кајасу przy ramiatanin na kapyta. 
jenne, rę- | Wódkę francuską Bra- Spluwaczki dzęk. unoszenie się kurzu. | Mydlo da siodeł. 
zonkówa zay'a і Hola рим; Farby do kwiatów | Idealny przy ramie. || Piyn restyt. Ку] 
Artykuły chirargiczne | PATENTOWE f “рузе daszka зов. | tanin dywanów, które їл ‹ Mi 
i hygianiczne po 6 kal sztuka. Farby emallowe Marxa. |]  trzepać nie potrzeba Oliwy do maszyn. 


główny L. 37 — Linia A-B. 


polecają po cenach najumiarkowańszych. 


Cenniki na żądania darmo i opłatnie. 


Dwa razy dziennie 
wysyłki pacztowe. 


SMAROWIDŁA 


gotowe. 


Fattlngara suchary 
dla pasów. 


Perolin środek zapobie- 


gencyi. Taż sama książ. jest ta- 
kże w opraw. zbytkow. od K 5'50 
aż do К 11:50. Parta 40 hal. 


| Tamże wyszedł Najtańszy Przawadalk 
pa Krakawia. Cena 20 bal. 24h 


Najnowszy katalog nakładawy 
przesyła zię każdema bezpłatnie i w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


— polem następujące wyroby własne ; 
„Jahra* Pigulki 
Przeczyszczające 


Apteka 


Niklawy zaga- 
гек kieszonka- 


wy, 36 gadz. „опе są ud składników drastycznych, 
idący 


działają łagodnie  przereyazczaj 


ładnych bolów. Pula. 
anok %0 bal 


* wyńmienity 
do konserwo 


wania моли, menwa łapie i dwad 
* głowy, wzmacnia cebulki 


А i i zapobiega wypadaniu. 
czasowe zajęcie obojętne, wymagana | [gnac Inti, ;pobieg: 
Ке нанынын [| CY, буга, . Apit M. Cuna пакопа koron 21 koron 4. 
orwin 46* ха okazaniem kwitu ana arme. и 
Inieratawego, poate rear. Kraków. 157 „Jahra* Kali chloricnm 
L. 1332 | pasta 
otroaboych 40 biela zęby, desinfekcyo- 
Kilka panien zycia Wiado А da zębów, wybiela zęby, desinfekcy 
ycia, — Wiado ; ą 
Milk apal gl Linia А-В, L, 46, Ogłoszenie, japie ickonpraie jameni To 
! piętro. 160| „Prey polieyi miejskiej mia- 


Do sprzedania. 


Ważne dla Emeryta. 


W okalicy górzystej х powodu wy- 
jaadu jest do »przedania dom nowy 
drewniany, kryty dachówką, о 4 ubi- 
kacyach, z ogrodem 400 ngin! kwa 
dratowych. Do sekoły, kościoła i 
kolai 10 minut pieszo. Wyjaśnienia 
w miejscu. Józef Wojtycza, Łosoalua 
Górna р. Limanowa. 115 


Do wynajęcia. 


Pokój frontowy ы 


staruzej onaby — do wynaj 
marcs, Plae Matejki L. 10, 
Wiadamnodé tamże. 


dla 
ja od 1 
1 piętro. 


тС 


RZYOQK FISZE 
piorwszoj jakości, od 40, kg. netto 
та Kor. 6'80 franko za pobraniem 
pocztowam. Sardynki w oliwie 
„Apollo“ 20/4 puszek Kor. 11-60. 

Cenniki gratia. 147 


„Colonial* Imp. Cie.Fluma133T. 


Wszystkie 


Artykuły spożywcze 


a w szczególności kawę, cukler 
Í t p. poleca 


handel towarów kolonialnych 
pod 


firmą: 


WOJCIECH 
OLSZOWSKI 


dlngoletni współpracownik firmy 
„Szarski i Syn“ 198 


w Krakowie, Mały Rynek, róg 
ulicy Szpitalnej. 


Proszę żądać 
darma | apłataja 
mój bogaty ilnstrowany 
cennik zawierający 1000 
rysunków dobrych i ta- 
nich zegarkow, przed- 
miotów złotych і зге. 


HANNS KONRAD 


Plerwaza Fabryka ków w Brix, 
37 L 623 (Czachy). 


Prawdziwy niklowy zegarek anker 
rem. вузі. Roskopf patant. w skór- 
kow. futerale wraz х łańcuszkiem 
K. 4. Niklowy budzik K. 990. Вак. 
K. A. Prawdziwy srebrny Ramontoar 
K. 760 o podwójnych kopertach К 
11:50. Żadna ryzyko. Zmiana docwo- 
lona lub pieniądze 1 powrotem 


(nkrów i czekoladek | 


4 миш + 
ROMAN DROBNER 


Największy wybór 
ADAM PIASECKI 
2л Г 
hygieniczne 
z Kraków, pl. Szczepański 4. 


: 
| 


„Jahra* Antyseptyczua 
woda do ust 
| rankomita woda 
wych zębów i dy płakania ut 
| Flakon koron 127 
„Jahra' Wata Hentofor- 
malowa 
wyśmianity drodek przy katarach no 
ua. Pudełko 40 halerzy. 
ja prowincyę uskntecznia 
się odwrotnie. 


sta Podgórza jest zaraz do ob- 
sadzenia 


posada sierżanta. 


Podania motna 
końca marca b. r. 
Warunki konkursa są do przej- 
rzenia w Magistracie ewentn- 
alnie motna aasięgnąć informa- 


wnosić do 


Wnylki u 
45 


cyi п p. Komisaras targowego” p Ho Ri 
Wice-burmistrz. 5 
Р Szczepan Kaczmarski. Najlepaze hygieniczne 
cases | TOWARY GUMOWE 


A P | зоната ѓелон 
ДЕНС коо, waranki; baniso 
rzystępne, zarobek dmienny 90 kor. 
łoszenia ишен» Józef Sadzi 
w 


do celów sanitarnych 
polecają 


'arnowie, ul. Przecmica 
a L 408. Matka na odpo | пук 87, Kraków, Lisia А-В 


OWEN IRPEF AAAEEZAA Cenniki darmo. — Wyuyłki dyskretne 


aaa” 
= Baczność!!! 


W Driedsicach, głównej stacyl na granicy Prus, Węgier, 
Galicyi i Śląska austr. położonej, znajduje się naprzeciw 
dworca kolejowego przez Wysoki c. k. Rząd kraj. 
koncesyonowana kancelarya pośrednictwa pracy dla 
robotników polowych, ziemnych 1 fabrycznych — oraz 


Sprzedaż biletów okrętowych 
przez Hamburg do Ameryki. 


Za 77 złr. z wiktem dobrym i spaniem na 
okręcie. 


Adolf Bichterle 


włańciciel koncesyonawanej kancelary| podróży i pracy 
w Dziedzicach вг 


LODOWE 


Śląsk anatryacki — naprzeciw dworca kolejowego. 


FAAAALAA tA AA AS ALAA AAL AWAA AS AAIALAAAA LLAR LAAN 


Naśladownictwa 
wzbronione! 


? 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry'ego 


x marką ochronną (Zakonnica) 19 małych flaszeczek 
Таъ 6 dużych kosztuje kor. 8— 


Thierry'ego Maść centifoliowa 


na zartarzałe rany, zapalenia, [жа się jako jedyny 
środek i koartają У słolki kor. 3:60. 


Te dwa drodki domowe 14 najbardziej rospowaze 
chniona i mane w świecie od dawna. 


Zamówienia айгваш]в sią: 


Aptekarz A. THIERRY, Pregrada bei 


Rohitach-Sauerbrunn. 


Sprzedaż także wa warystkich aptekach. Egzemplarz z tysiącem podziękowań 
na żądanie darmo i opłatnie. 90 


PRMSSTEREOSZTAL U MAPA улул ДА AJ АЯУЛУ Жду Ду АРАГ ГРАЛИ ЛИЛ ЖУУЛУУ УЛУ, 


N 


N 


WINCENTY SATALECKI 


Turwszo zędna wedlug najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 18, 105 
Filia w Wiedniu F. B. ul. Schónbrunnerstraaze 27, 


yaki pragakie i weatlulskie, palędwice pieczone 
Mhaay krakawakla: polędwicowe, krajane i siekane. 
у w rozmaitych gatunkach, aka kleł- 


wyrabia i poleca: Sz 
i łosoriowe, slawneki 
020] paźzietowe, 
basg, Masing papryko 
ch gatunkach, ełoninę раак bi 
aardelk| wiedeńskie, klazki podgardlane w trzech gatunkach 
i wszyskie inne wyroby tu nlewyszczególnione, а która wchodzą w za- 
kijanki iD waj razy dziąnnia świeży шаг. бол асар Ы е 
na żądanie. Przesyłki uskutecznia się odwrotną pocztą za pobraniem. 
лллггелеууиулегУ) 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. 


wloaowe 


do utrzymanie zdro: | 


Reim i Spółka. 


| 
| 


Fort. ШИШ 


WIELKI KRACH! 

Z powodu тареш] stagaseyi w Rosyi i Królestwie 

pdskiem wywóz calegv nowego zaj zegarków 

szwajcarskich skierowano na Anstrgę 1 nadesłano da 

janeralnego zastęgstwa | głównego magazynu fabryk 
genawskich pod firmą - 


Aleksander Landau w Krakowie, Stradom 2, 


152 


dyplomowany zegarmistrz 


Olbrzymi tranaport słynnych zagarkiw we wszystkich gatunkach, oraz bo- 
| gaty wybór biżutaryi, eleganckiego wyrobu ze zlata 14-Баг. da natychmia- 
|stawego wysprzedania. Sprzedaję zapas ten po cenacli niesłychanie niskich. 
bo ñu pre. niżej cen fabrycznych. Zwraca się przeto uwagę Р. Т. Publi 
oanodci, by kali 

póki zapas starczy. 


choiała korzystać я tej zaadkiej sposobności taniego zakupna 
Camniki polskie wysyła na żądanie darmo 


Pierwszy | największy w kraju ed 35 lat zuan: 
ү; ki Bonasa Gi 


Skład maszyn do szycia i haftu. 


do robót krawleckich I szewskich, maszyn 
pofńczoszniczych 1 da pisania 


Kurz haftu bezplatna e. 


Przyjmuje 1wnież naprawę maszyn do szycia 
wszelkie куљ, Cenniki franko i gretis. 


JÓZEF KWANICKI 


sta i mechi Я 
Ге] LWÓW, (HOTEL 20824), | 
— 


[m 


ЖЖЖ ЖОК ЛОКК 


Zjedneczene auatryackie akcyjne 
tewarrystwe żegiugi RH 


„Austro - Americana", Ж 


Jeneralua ajencya dla Galicgi i 
Bukuwiny oraz zastępstwo auatry- 
sskiego Tow. „LLOYDIJ* 


GOLDLUST i NKA, Kraków, ul. Lubicz 7. 


do Ameryki, Kanady itd. 
Trzymajmy się znaady: „awój do swego”. Kto więc ches jechać, 
niech się nda tylko do firmy krajowej : Jeneralna ајерсуа dla alicyi 
i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Galdluat | Ska, Kraków, 
ul. Lubicz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ш. Na Błonia £, 
Ozarniowoe, Brody, Nadbrnecia, Podwołncnyska, Szczakowa ora 
warysthie prowincycnalne ajencye. Jedyne towarzystwa żaglugi 
upoważniona reskryptem miuisteryalnym z d. 80 kwietnia 1904 do 
L. 31903 do ustanawiania Ajentów | Roprezentantów we wazystkich 


miejscowościach Anntryi. KA 


Ж ОЮЮЮКЖ ЮЮЮК ЖЮК ЖЖЖЖ 


г Największy Zakład шй] | 


: JANA WOLNEGO 


Główny skład i Fabryka tramiem 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskima, 
Telefon Nr. 331. Тїк 

FILIA: ul. Kopernika L, 6 
Zakład urządsa pogrzeby dla wszelkich stanów i załatwia 


ват warystkie formalności. Również podejmuje aię pree- 
wozu zwłok do wszystkich krajów Europy. -— ład 


жж FIE ОЮК К 


w 
ж 
|ж Ж 
ж ж 
Ж 

ж 
ж 
ж 


ж 
Ж 


CE BIAŁE —GŁADKIE- DELIKATNE 


CZYNI TYLKO ALODERMIN= / 


BEZ TŁUSZCZ 
WY ŚRODEK "* wiyychmia 


Y 
Po UŻYCIU 
— DROGUERYA roo LWEM ren FIRMA: 
„JS WIŚNIŁWSKI 
КААК О, STRADOM 7, 
DO WARYCIA WSZĘDZIE gie, 


Pierwszy Gallcyjski Zoologiczny Zakład „ORNIS“ 
założony w roku 1897 w Krakowie. 
Odznaczony kilkoma naj туйнеп} nagrodami na wystawach dwiatowych. — 


Srebrny i bronzowy medal c. k. ministarstwa rolnictwa, złoty medal 
sku urtryackich kupoów zwierząt | preparaterów w Wiednia — Wł 


ciel A. Musiołek, dostawca c. k. nrzędników państwowych. Sklep 
ków ul 


ra: 
Sławkowika 16, naprzeciw „trand hotaln*. Hodowla: Półwsie: 
Zwierzyniec Willa Wisła. Menaże 

m w Parku krakowskim dla P. T. 

bliezności otwarta, zawiera wię: 
cej jak 100 pięknych okazów wagel- 
kich wwierząt. — Д8 Największy 
+ jedyny ład tego rodzajn w ca- 
tym i "m 20-to letnia fecho- 
wość nabyta w kraju i pojcalej Eu- 
ropie. Cenniki sa nadesłaniem h b, 
marki. Poleca swoją hodowię i re- 
alną sprzedaż różnych rasowych 
ыч od najmniejszych karzełków 
la najwiękazych olbrzymów. Młode 
Bernhardy od УВ słr. Z ptactwa ró- 


ajlepsza żywność 
n ryb itd. — Wypycha tanio ptaki i zwierząta. — 
Ostrzegam przed lichemi nie facho- 


i srebrne rybki od 14 et. Praktyczne klatki i akwarya. 
dła ptaków, pap 
Sprzedaż уте) zwierzyny Baczność 
wemi w kraju istniejącami sprzedawcami ptaków i рабт, którzy u moją 


а nic wspólnego i w prawdaie także żadnych zalla. 


raetelną firmą nie maj 
5 tego rodzajn nie posiadają. 1.20 


| Macaya Mobi i aktad Papowo dekoracja 
Kajetana Dudziaka 


w Krakowia, ulica Floryanska L. 36, |. piętro. 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH 1 
SALONÓW. BIURA AMERY 
KAŃSKIE ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGO RODZAJU, POKRYSIA 


PODEJMUJE SIĘ: 
URZĄDZEŃ POJEDYN- 
CZYCH POKOI I KOM- 
PLETNYCH MIESZKAŃ, 
TAPETOWANIA TYCH. 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
NEK, STÓR, PRZERA- 
BIANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCH 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCHODZĄ- 

CYCH 


Злое 


MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI І Т. Р. 


©®®®®@@@ 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szozopańnki. 


posiada nowe najwspanialsze karawany. 


Posiada WŁASNE KATAKOMBY, r*"tępuja miejaco peja- 
dyncz wieczna у lub przyjmuje zwłoki da tymoza- 


sawego przechawania та miernym czynszem miesięcznym. 


10 hal. na Post 10 hal. 
Wyborny cały śledź marynowany, | 


hez ości, nadziany cehulką, wypadnie ka-f 
żdemu na 10 hal. przy odbiorze całej 
puszki łatwo się otwierającej za IK. 4*— 


w Bazarze Spożywczym  ™ 


MICHAŁA NODZEŃSKIEGO 


Kraków, ulica Floryańska 40. 


esqopE 'supdz2zso ' 


_"roszę spróbować! 


p 


SĘ 
“р : д 
ść „борай na mą jędmaątwanz! 
A choć ja боре: рохе, ; 
Aly kaw z та ист, nawą ody. 
g laczego 6.4 Ole vehet madx: 
o. piję tylko aicyzdnową 
"1.00", AF | 
Ж. Ufa meippenska 


с 
„Ла { 
D үтү, д! CAOW 


aż 


Nikt nie powinien 
he mocno rozdraźnia- 
kawy siarnowej 
йы! 


okazała się jedynie naj- 
szkąjktóra 


lepszą d 
jako lekko strawna, 
i 
powinno sią 


przyzwyczajać 
tylko do 


Kathroinera. 


„Druk W. Korneckiego і K. Wojnara w Krakowie. 
A 


